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7 L ipca. M 173. Jutro, ŚŚ. Elżbiety W., i Kiliana

Jutro, Rocznica Urodzin J e j  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  
W . X. A i e x a n d r y  J ó z e f ó w n e j , Małżonki J e g o  C e s a r ­

s k ie j  W y s o k o ś c i  W. X. K o n s t a n t e g o  M i k o ł a j e w i c ż a , 
Syna N a j j a ś n i e j s z y c h  PAŃSTWA.

Przez N a jw y ż s z y  Rozkaz JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ 
MOŚCI, przeniesiony: Nadzorca Honorowy Szkoły Powiatowej 
w Oranienbaum, Radca Dwora C zeliszczew , do Sekretarjatu Sta­
nu Królestwa Polskiego, z przeznaczeniem na Urzędnika do szcze­
gólnych poruczeń przy Ministrze Sekretarzu Stanu.—  Przez po­
stanowienia Rady Administracyjnej, w  Wydziale Komissji Rzą­
dowej Sprawiedliwościj mianowany: Assesor Sądu Policji Po- 

j prawczej Wydz: Siedleckiego, Sekretarz Kolie: Konstanty Mącse- 
wski, p. o. Podprokuratora przy Sądzie Policji Popr: W ydz: Pu ł­
tuskiego.—  Przeniesieni na własne żądanie: Podprokurator przy 

' Sądzie Policji Popr: W ydziału Kaliskiego Ign: H erm an, na p. o.
! Podprokuratora przy Sądzie Pol: Popr: W ydz: Piotrkowskiego, i 

Podprokurator przy Sądzie Pol: Popr: W ydz: Łęczyckiego Karol 
Kleszczyński, na p. o. Podprokuratora przy Sądzie Pol: Popr: 
Wydziału Kaliskiego. Dla dobra służby: Podprokurator przy 
Sądzie Pol: Popr: Wydz: Piotrkowskiego, Konst: Siedlecki, na 
p. o. Podprokuratora przy Sądzie Pol: Popr: Wydz: Łęczyckiego. 
— Przez Rozporządzenia Komissji Rządo: i W ładz Oddzielnych, 
w Wydziale Kom: R. S .W . i D., mianowany: Kancelista Dyre- 
keji Ubezpieczeń, Regeslrator Kolleg:1 Antoni JFardyńshi, p. o.

’ Pomocnika Archiwum tejże Dyrekcji.
Rada Administracyjna Królestwa, zatwierdziła zapis 

rs. 150, w połowie na Nabożeństwo, w połowie na re­
parację Kościoła dla XX. R eform atów  w Zarem bach,

I przez Piotra R yte l  uczyniony.
i  , K u ra to r O kręgu Naukowego W arszaw skiego . P o ­

mimo ogłoszenia w pismach publicznych z d. 20  Czer: 
(1 Lipca), r. b. zamieszczonego, wielu z Rodziców i 
Opiekunów, pragnący synów swych iubpupiliów oddać 
do Instytutu Szlacheckiego w W arszaw ie , poprzestają 
na podaniu do Kuratora samych tylko próśb, a nie do- 

j łączają wyszczególnionych w temże ogłoszeniu dowo­
dów. Ztego powodu Kurator widzi się w obowiązku u- 
przedzić ich, że sami sobie winę przypisać będą musie­
li, jeżeli dla niezłożonych dowodów, prośby ich pozo­
staną bez żadnego skutku.

Rozkaz dzienny St. P etersbu rgsk iego  Ober-Polic- 
m ajstra  do S t. P e tersbu rgsk ie j P olicji.

Minister Wojny zawiadomił P. S. Petersburgskiego 
Wojennego Jenerał-Gubernatora, z N a j w y ż s z e g o  J e g o  
Ce s a r s k i e j  M o ś c i  rozkazu, że nieprzyjacielska eskadra 
w liczbie około 30 statków, ukazała się 13 bież: Czer­
wca w widoku Sojkinoj Góry. o 80  wiorst od Kronszta­
du; wczoraj zaś 14 Czer:, zbliżyła s ię k u  K rasn ej Gór­
ce; kilka statków parowych podchodziło ku latarni m or­
skiej Tołbuchin, dotąd wszakże nie widoo, iżby nie­
przyjaciel przedsiębrał cokolwiek przeciw Kronsztado­
wi, gdzie wszystkie środki są przygotowane dla jego 
przyjęcia.

Odebrawszy stosowne zalecenie od JW . Wojennego 
Gubernatora, Jenerała Szulgina, z d. 15 Czerwca, zale­
cam Policji niezwłocznie obwieścić o tern mieszkańcom 
Stolicy. 15 Czerwca 1854 r.

Podpisał: JeDereł-Adjutant Galachow.
(Tyg: Pet:).

N owiny z  M orza B ałtyckiego.
Dowodzący wojskami wFinlandji ,  znajdującemi się, 

donosi, zd. 13 Czerwca, że nieprzyjaciel dokonał zamach 
na Alandską fortecę, ale że takowy najskuteczniej został 
odparty.

D. 9 Czer:, o 5 po południu, podeszły ku fortowi 3 
nieprzyjacielskie statki (2 fregaty parowe 48 działowe, 
i jedna parowa korweta) i wszczęły silny ogień do wa­
rowni; F o r t  odpowiadał z obu piątr warownych koszar; 
w ślad zatem nadbrzeżna baterja ze 4cb lekkich dział 
Alandskiego artyleryjskiego garnizonu, tymczasowo u- 
rządzona oa południe od fortu, i przykrywające j ą  dwie 
roty Grenadjerskiego bataljonu celnych strzelców, tra- 
fuym oguiem swoich dział i sztucerów, zdołały odwró­
cić uwagę nieprzyjacielskich okrętów od fortu, przy 
czem jednym wystrzałem zbaterji ,  podbito koło w pa­
rowym statku. Wtedy nieprzyjaciel, porzuciwszy w aro­
wnie, zwrócił się ku nadbrzeżnej baterji.

Baterja ta działała bez przerwy dogodziny8, i dopiero 
tylko po zburzeniu merlonów zdjęła się z pozycji. Strzel­
cy zaś rozsypani na brzegu z obu stron baterji, nieprze- 
stawali działać na swoich miejscach aż do chwili, kiedy 
nieprzyjacielskie statki, porzuciwszy balerją, znowu 
zwróciły się przeciw fortowi. Korzystając z ogromnego 
kalibru swoich dział, nieprzyjaciel zatrzymał się na­
przód w odległości 1,000 sążni od naszych'warowni, i 
puszczał 3-pudawe bomby, 96  i 68 funtowe kule i kon- 
grewskie race. Komendant twierdzy, Pułkownik Bodi- 
sko, uznał daremnem tracić naboje, odpowiadając n ie­
przyjacielowi w tak wielkiej odległości i rozkazał do 
czasu wstrzymać ogień z warowni. Ale kiedy statki nie­
przyjacielskie, w celu zrobienia wyłomu w bojowej ścia­
nie fortu, podeszły ku niemu bliżej, wtedy znowu 
wszczął do nich ogień rozrzarzonemi kulami, od któ­
rych zapaliła się jedna nieprzyjacielska fregata, w d ru ­
giej zaś wystrzałem z wieży, uszkodzony został rudel. 
W skutek tego, nieprzyjaciel był zmuszony zaniechać bi­
twy, i około 2 godzinyodstąpił.  Pomimo silnej kano­
nady, trwającej przeszło 9 godzin, nie zdołał ou zrządzić 
żadnego ważnego w fortecy uszkodzenia.

Strata nasza w tej sprawie jest całkiem nieznaczna; 
na tymczasowej baterji nie było ani jednego poległego, 
raniono tylko 12 żołnierzy; w samym forcie zabity 
Młodszy Ordynator Alandskiego wojskowego lazaretu, 
Lekarz B row kow icz; Finlandzkiego linjowego bataljo- 
no Nr 10, Audytor Sekretarz Kollegjalny Sorokin; i  
dwaj żołnierze, a ranieni 3ej. Gęsty dym, nanoszony 
wiatrem ze statków, nie pozwolił nawet w przybliżeniu 
ocenić straty nieprzyjaciela, która według wszelkiego 
podobieństwa, musi być znaczna.

Donosząc o tej pomyślnej sprawie, Komendant Aland- 
ski zaświadcza o rządkiem męztwie i zimnej- krwi w o- 
gólności wszystkich wojskowych powierzonego mu gar­
nizonu, w szczególności o przezornych rozporządzeniach 
i wytrwałości dowodzącego nadbrzeżną baterją i strzel­
cami Podpułkownika Furuhelma. Prócz tego wymię-



, z tych co się najwięcej odznaczyli, Podpułko- 
artylerji Grankina, Alaodskiego Plac-Majora 

łkownika Tamelandera, Finlandskiego linjowe- 
10 bataJjonu Majora K lingstedta , Dowódzcę 

landskiej komendy Inżenjerów Kapitana Krausolda, 
Sztabs-Kapitana Inżenjerów Tesche, Finlandskiego li- 
njowego Nr 10 bataljouu Kapitana Granberga, D o­
wódzcę polowego dywizjonu Sztabs-Kapitana Szweto- 
wa  (w szczególności), również roznoszących rozkazy 
Komendanta, Dońskiego Nr 28 pułku kozaków Asaułę 
Fomina i Pląc-Adjutanta Sztabs-Kapitana W ikberga,

(InwelidRuski).

JW . Jenerał-Lejtnant Rejtern, Naczelnik le j  Dywizji 
pieszej, wyjechał do Nasielska.

Wczoraj o godz: 4ej po południu, opatrzona ŚŚ. SA­
KRAMENTAMI, przeniosła się do wieczności ś, p. Te- 
ressa zSollów Paprocha, Żona Rz: R. S., Prezesa Sądu 
Appellacyjnego Królestwa Pols:. Exportacja zwłok Jej 
nastąpi jutro, o godz: 6ej wieczorem, z domu dawniej 
R ezlera  przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, na smę- 
tarz Powązkowski; na którą, pogrążony w żalu Mąż, 
Dzieci i Wnuki, Familję, Przyjaciół i Znajomych, zapra- 
szają.

W dniu dzisiejszym zeszła z tego świata, Marja z Ry- 
deckich K rysińska, Wdowa po Xawerym K rysińskim , 
niegdy Audytorze Jeneralnym b. W . P., opatrzona ŚŚ. 
SAKRAMENTAMI.

Wiele bardzo osób, a zwłaszcza miłośników muzyki, 
z których jedni zamierzają opuścić W arszawę, a drudzy 
nawzajem zjechać do niej dla załatwienia interesów, pra­
gną z temi zamiarami zaregulować się do chwili w któ­
rej przygowane zostanie Oratorium i. Elsnera. Dla te­
go też ze wszech stron dochodzą na.s pytania, kiedy mia­
nowicie wykonane będzie to dzieło. Dla zaspokojenia 
zatem ciekawości powszechnej, donosimy Czytelnikom 
naszym o całym postępie w tym przedmiocie. I tak: za 
dni kilka, ukończoną już zostanie kopjatura głosów, 
z których zaledwie cząstkę nam zwrócono; od dziś zaś 
rozpoczęto rozsyłanie zaproszeń do amatorów i artystów, 
mających należeć do wykonania Oratorium, a którzy 
przy odbiorze takiego zaproszenia, zechcą wpisać w xią- 
żeczkę pokwitowań^ czy przyjmują lub nie, owo za­
proszenie, aby można stanowczo wiedzieć o ile na 
to liczyć uależy. Wkrótce już uprzedzimy również 
przez Kurjera  o dniu, w którym raczą się zebrać 
wszyscy zaproszeni dla rozdania im głosów i oznaczenia 
dnia próby, a dopiero po kilku z każdym rodzajem mu­
zyki próbach, oznaczyć będzie można z większą pewno­
ścią dzień wykonania, który jak się zdaje, za kilka do­
piero tygodoi nastąpi.

Od początku tego tygodnia, to jest od Poniedziałku, 
rozpoczęły się licytacje głośne, na sprzedaż budowli 
wszelkiego rodzaju, znajdujących się w posessjach n a ­
leżących do promieuia Cytadeli A l e x a n d r o w s r i e j . Li­
cytacje te odbywają się każdodziennie na gruncie rze­
czonych posessji. Rozbiór zaś niektórych ztych budowl 
już^ rozpoczęty został Warunki licytacji, przejrzane 
być mogą zawsze albo na gruncie, albo w Wydziale 
Administracyjnym Magistratu.

Wiemy ile to ciekawości we wszystkich, obudziła 
wzmianka, o zaraierzonem wyjściu w drugiem wyda­

n iu :  Słow nika S. B. Lindego, co w swoim czasie za­
powiedzieliśmy. Teraz uzupełniamy tę wiadomość, do­
nosząc, iż druk Słow nika, już rozpoczęty został we 
Lwowie.

Wyjście w opisie Sm ętarza Powązkowskiego  pod 
W arszaw ą, zbliża się do końca. Sowa ta praca jak ( 
wiadomo jest dziełem zasłużonego w piśmiennictwie 
krajowem Kazimierza WF.Wojcickiego. Ryciny do nie- I 
go przedstawiające grobowce i nagrobki, są według ry­
sunku P. M atuszkiewicza, odbijane w litografji P. Ma- 
xym Fajansa. Ale najważniejszą zaletą dzieła jestto, że 
oprócz historji smętarzy naszych, zawiera jeszcze ob- : 
szerne życiorysy, czerpane po większej części z niezna­
nych nam dotąd źródeł. W dziele tera, będziemy mieli 
niezatarty pomnik, drugi opisowy podręczny smętarz, 
z którym tyle wiąże się wspomnień, tyle drogich dla 
W arszaw ian  pamiątek. To też z niecierpliwością ocze­

kujemy na wyjście jego, poczem nieoroieszkamy bliżej 
obzoajmić Czytelników naszych z tą nowego rodzaju 
praeą.

P. D azziaro  w Petersburgu , zamówił u Artysty nasze- 
go^P. Gersona, wzory do litografji, mających ozdobić 
dziełko, traktujące o ubiorach prowincji polskich.
P. Gerson też, pracuje właśnie w tej chwili nad niemi. 
Będą toakwarelle, nieprzechodzące wielkości ćw iartko­
wej.

Nie napróżno przypuszczaliśmy, że rs. 30,000 (zł: 
200,000), które padły w 5ej klasie w ostatniem ciągnie­
niu loterji klasycznej, uszczęśliwią wiele osób, czego 
najlepszym dowodem ci wszyscy, którzy współudział 
w wygranej mają. I t a k :  */s część lit: a, Gruszczyńska  
żona kucharza, K wapińska  wdowa po lokaju ', Zieli: go­
spodyni domu, Zajączka: trudniąca się wyrobem kwia­
tów, Zebrowska  i Kozakiewicz , trudniące się szyciem 
bielizny. Leszczyński rzeźbiarz, i Różańsko ; wszyscy 
zamieszkali pod N r2 ,859 przy ulicy Tzzw/fca, iStelm asze- 
w ska , utrzymująca szynk w domu W izytek  na Krak:- 
Przedm ieściu;T/s część li :b. Kacper Tokarski, Podoficer 
Komendy Weteranów, z ulicy Browarnej, pół piątki; do 
drugiej połowy należy Adam Łukaszew icz, także Podo­
ficer tejże Komendy, z ulicy Wilczej, wspólnie z Jakub­
czakiem, Stróżem w domu W .Z ielińskiego, przy ulicy 
Żabiej; I/s część lii: o, F ran :  Szyhulski, Strażnik przy 
Ronsumcji m. W arszawy, z ulicy Mostowej, wspólnie 
z zięciem swoim Janem Potockim , Pomocnikiem loka­
ja  w hotelu Saskim; I/ 5 część lit: d, Wżoy K. G. Oby­
watel m. W arszawy, z ulicy Ciepłej, grający na szczę­
ście dwojga dzieci t. j. R yszarda  i Seweryna; */s część 
lit: e ,Ja n S ., Oficjalista drogi żelaznej W arsz:- Wiedeń:, 
z ulicy Widok i Jerozolimskiej, z Pąuoą A. z ulicy Pań­
skiej; do 2giej części uależy Józef Kędzierski, Stelmach 
przy stacji tejże kolei, z ulicy Pańskiej.

Przy coraz silniej uczuwaoej potrzebie znajomości 
ekonomji politycznej, coraz widoczniejszym jest brak 
w języku naszym dzieł o niej traktujących. Potrzebę tę 
w części zaspakajając Redakcja Roczników Gospodar­
stw a  Krajowego, własnym nakładem wydała w wybor­
nym na nasz język przekładzie, jedną z najznakomit­
szych prac Michała Chevalier. , Dzieło to, którego 
znaczna cżęść przez kolumny Roczników Gospod: K rajt 
była przeprowadzoną, wyszło p. f.: F.konomja p o lity ­
czna  Michała Chevalier, ustęp o organizacji pracy.
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Sprzedaje się prócz w Redakcji Roczników Gosp: Kraj:, 
w Espedycji głównej tychże Roczników, będącej w Xię- 
garai R . Friedleina  przy ulicy Senatorskiej Nr 460, 
jako też we wszystkich znaczniejszych Xięgaroiach, po 
rub: sr: 1.

Wczoraj złożono w Redakcji K urjera  od N. kop. 75; 
od M. R. kop. 15; od K. 0 .  kop. 30, i od A. rs. 1, na 
światło przed statuą MATKI BOZRIEJ, przed Kościo­
łem W .R e fo r m a tó w .—  Od M. R. kop. sr. 15, na bu­
dowę Kościoła w Mokotowie.

Znane są po większej części Czytelnikom naszym 
dzieła Wiktora Hugo. Owóż ze wszystkich tych swych 
prac, Poeta ten wybrał najpiękniejsze twory i wydał 
oddzielną xiążkę, p. t . :  Czytelnia dla w szystkich. 
Wszystkie okresy, obrazy, wiersze, nawet wyrazy, k tó ­
re by mogły niewinne ucho obrazie, powyrzucał lubo 
pozmieniał, tak, aby każdy bez zarumienienia, mógł 
czytać wiersz jego i tym sposobem mógł się rozpo­
wszechnić pomiędzy wszystkiemi społeczeństwa klas- 
sami.

Oziśokoło4ej rano, wszczął się pożar w Młynie P aro ­
wym na Solcu, który do rana trwał jeszcze.

Nakładem Józefa Unger, wyjdzie wkrótce na widok 
publiczny, Arytm etyka , ułożona przez Nauczyciela W. 
W rześniowskiego. Tenże sam Autor idąc w pomoc 

Nauczycielom wykładającym arytmetykę, ułożył prze­
szło tysiąc sto przykładów liczebnych, zastosowanych 
do wszystkich działań, począwszy od dodawania liczb, 
aż do obliczania składanych procentów, umorzenia r a ­
tami długów i t. p.. a nawet objął wiele zadań jeome- 
trycznych liczebnie rozwiązalnych. Te przykłady, na­
kładem tego samego Typografe, wyjdą prawie jedno­
cześnie z arytmetyką.

■ W czoraj w Tea trze Wielkim w Operze Marco Spada, 
Peni Q uatrini, z p o w szeeh n em  zadow oleD iem  Publi 
czności, przedstaw iła  r o lę  Margrabiny Sempieti, a Pan 
Zelinger  rolę Frederici; po ukończeniu p rzy w o ła n i  

! zostali: Pani Q uatrini 3-kroć, Panna R ivo li 5-kroć, 
P P . Troschel 5-kroć, M atuszyński 4-kroć, Zió łkow ski 
2-kroć, Miller 3-kroć, i Zelinger  3-kroć.

A n g lja .—- Gabinet poniósł nową klęskę; Lord Pal­
merston  miał zamiar centralizować więcej koutrolę 
nad policją; bil jego źle był widziany przez władze mu- 
nicypaloe, które chcą zachować swą moc nad policją; 
na skutek więc liczoycb deputacji, Lord Palmerston  
projekt swój cofnąć musiał.—  2 Singapore  w lndjach, 
stautne otrzymano wiadomości; przez dni 10 to kw itną­
ce miasto było teatrem rozruchów, które kilkaset osób 
życiem przypłaciło. Chińczycy, których tam liczą 40 
do 45;000 na 70,000 ludności ogólnej, rozdzieleni na 
stronnictwatajae, stoczyli pomiędzy sobą walkę; władza 
śc;sł'a wojskowa była zbyt słaba, ażeby walczących roz­
dzielić; spalono 200 do 300 domów. (Ind: Belge).

A d stb ja .—  Wkrótce mają zaprowadzić w W iedniu, 
najwyższy sąd urbarjalny, do procesów o własność 
rolną w Węgrzech; rozstrzygać on będzie w ostatniej 
instancji sprawy zawyrokowane przez zwykłe sądy 
urbarjalne w tej prowincji. (Neue Pr: Ztg).

d. 29 Maja, spełnionym został w Krakowie akt roz­
działu Galii j i  W schodniej od Zachodniej. —  Do Kra­
kowa w d. 12 przybył Arcy-Xiążę Karol-Ferdynand; 
udał się on zaraz do Bukowiny, dla objęcia dowództwa

nad wojskami tam stającemi. Arcy-Xiążę R ainer  ma 
także dostać dowództwo korpusu w Galicji.—  Pod K ra­
kowem  robią pomiary dla założenia tymczasowych for­
tyfikacji. (/.  de St. Pet:).

E g ip t .—  Na granicy pustyni, około prowincji Behe- 
ra, wybuchła wojna między pokoleniami Beduinów  
Wyższego i Niższego E g ip tu , która może pociągnąć 
za sobą bardzo niebezpieczne skutki. (Indep: Bel:).

F r a n c j a . Paryż 30  C zerw ca.—  Mówiono już do­
syć dawno, o ważnej pracy powierzonej jednemu z wyż­
szych urzędników, mającej na celu przywrócenie szla­
chty; dziś dodają, że szlachta nowo-kreowana ma otrzy- 
meć donacje w Algier j i ,  z których utworzą majoraty.
—  Z Bayonne donoszą, że dotąd niewiadomo jeszcze, 
gdzie Cesarstwo zamieszkają w czasie swego pobytu 
w Pireneach, ezy w Gramont czy w Relaye; zdaje się, 
że pierwsza z tych prywatnych własności, wybraną zo­
stanie.—  Dziś załatwioną została sprawa W. Opery; 
teatr przechodzi pod zarząd ministerjura stanu; na spła­
cenie długów otworzą kredyt z 800,000 fr.; do spraw 
tego teatru mianowaną będzie komisja złożona z PP. 
Trop long, Chaix d ’k s t  Ange i innych. Podobno w ten 
sam sposób poprowadzony będzie zarząd innych teatrów 
pobierających zapomogę rządową. —  Dziś w P aryżu  
gwałtowna burza z piorunami, zalała wszystkie ulice.
—  Z departamentu Haule-Garonne donoszą, że tam już 
się żniwa rozpoczęły', i że zapewne odpowiedzą nadzie­
jom, jakie w nich pokładano.— Dziewięć miast w Al- 
g ierji otrzymało organizację municypalną. — Powo­
dem dymisji P. P ersigny , była ta okoli czność, iż się 
opierałprojektowiCesarza,sprzedania wszystkich mająt­
ków gmin i zabrania funduszów szpitalrsycb; wywłasz­
czonym dać miano rentę. P. P ersigny  oddawna zosta­
wał w niezgodzie z Panem Fould. którego w pływ w zrósł  
wielce.—  W d. 27 Czerwca, według urzędowych rapor­
tów, przyjęto do szpitali Paryża, 49 dotkniętych chole­
r ą . — Znany spekulant Mires, kupił  markizat we W ło­
szech, a z nim tytuł Margrabiego, by oieroiał nic do p o ­
zazdroszczenia RotszyIdowi.— W  P aryżu  i w  Batignoi­
łeś, w tych dniach aresztowania rozmaite miały miej­
sce. (Ind: Bel:).

Monitor doniósł o złączeniu się na B ałtyku  eskadr 
francuzkie j i angielskiej, w d . 13 około Barosund. 
(J. de St. Pet:).

G r e c ja . Ateny 13 Czerwca. —  H adżi w  Petro  nie  
chce s ię  pod dać.—  K ról n ow ych  adjutantów  m ia n o w a ł 
na m iejsce  d y m isjo n o w a n y ch .—  Karatasso  o p u śc ił  Ma- 
cedonję. (Gaz: Augsb:).

H i s z p a n j a . —  Xiążę H ijar  u sunął się od dworu; 
w jego miejsce Wielkim Szambelanem mianowany zo­
stał Margrabia Malpika. —  Pułkownik Am etler  odda­
lony z M adrytu  z powodu swych opinji politycznych, 
zbiegł do P ortugalji z H iza, miejsca wskazanego mu 
na wygnanie. Z więzienia w Geronie, zbiegł także Na­
czelnik karlistowski, Cargol. (Neue Pr: Ztg).

T u r c ja .—  W anderer  pisze z Szum li pod dniem 9  
Czerwca, że Omer Basza jeszcze nie opuścił tego miasta; 
pod E rik ti  o trzy mile od Szum li, stała tylna straż kor­
pusu rekonesansowego, mającego otworzyć działania, 
by zdeblokować Sylistrję . Do owej pory nie było 
w Szum li wojsk posiłsowych z W arny, przyszło tylko 
3 ,000 E gtpcjan. — Z W arny  20go Czerwca: Wojska



sprzymierzone, zwłaszcza angielskie, ciągle przybywa­
ją, ale klimat wiele ofiar im zabiera. 9 ,000 Francu-  ̂
zów  stoi w trzech koszarach miasta, 6 ,000 Anglików  
ruszyło ku B a za rd iik . Omer w rozkazie dziennym do­
niósł, że Sułtan w tym roku odbędzie przegląd wojsk 
w B alkan ie .—  Pułkownik Dieu  udaje się do P a ry ża  
przez B elg ra d . —  Romissja telegrafów podała prójekt 
założenia linji telegrafów z Konstantynopola  do Bel­
gra d u , Adryanopolu, R u szczuku , Szum li; koszta obli­
czono na 1 ,300,000 fr:. Dywan gotów przyjąć ten pro­
jekt.—  Omer nie otrzymywał rozkazu zdeblokowania 
S y lis tr ji;  przednia straż armji B alkanu , silna na 
20,000  ludzi, stała na pierwszych wzgórzach Hemus, 
naprzeciw przedniej straży R ossyjsk ie j, dowodzona 
przez Jenerała Grotenhelm. Wojska zW id yn u  rusza­
ją do Tirnowa, dokąd już przybyło 6 ,000 ludzi, sta­
nowiących lewe skrzydło armji Balkanu. —  Opu­
szczenie M alej W ołoszczyzn y  przez wojska tu reckie  
tymczasowo wstrzymano, pozostaje tam 6 bataljouów 
piechoty,2  pułki jazdy nieregularnej pod Pułkownikiem  
Osman-Bejem.— Rorpusa powstańców w E pirze , cał­
kiem się rozwiązały, dla tego wojska tu reck ie i  A rta, 
mogły się udać do Tesalji, gdzie powstanie trwa ciągle. 
H a d ii Petro  miał wejść do Trikala  na czele 6 ,000  lu­
dzi; A bdi Basza został pobity przez Z iakas. — Mocar­
stwa zachodnie wezwały niedawno Austrję, by wprost 
przystąpiła do związku z niemi i 'Turcją, ale A u strja  
odmówiła, chcąc zachować całą swobodę działania. —  
F rancuzi w W arnie, gdzie dotąd była jedna brama, zro­
bili ich trzy.— Jenerał Bosquet rusza do Adryanopolu  
z2 0 ,000  ludzi.—  Bej Tunetański przysyła 10,000 ludzi 
posiłków. —  W d. 12 Czerwca, dywizja Xięcia Cam ­
b rid g e , odpływała z Konstantynopola, a dywizja Xię- 
cia Napoleona stała w D audbasza. (J. de St. Pet:).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Buczyński Bronisław Oby: z Sobakówka nr 625; Cielecki Pela- 

giusz Oby: z Świątkowic nr 625; Kryński Jan Oby: z Bolmowa nr 
584; X. Lisiecki Fel: Kanonik z Bejdów nr 2684; Okęcey P io tr iHen: 
Oby: z Grzymkowic nr 586; Podczascy Stan: i Romuald Oby: z No­
wej W si nr 625; Rybczyński Kazim: Naczel: Poczty z Radomia nr 
467; Smoleński Józ: Oby: z Lublina nr 385.

W yjecha li:  Borejsza Mich: Oby: do Cesarstwa; Hagelsztrom 
Podpułk:, i Jermołow Jene:-Major do Nowogeorgiewska; Orłów 
Jen:-Major do Pułtuska; Płatonow Rz:R. S. do Biłgoraja; Rokotow 
Leonid b. Major, iRoenne Euge: Hr. do Petersburga.

Przyjechali koleją ż e la zn ą : Fischer Mathias Ob: z Krakowa; 
Naudin Emil Art: Śpiewu z Wiednia nr 1574.

W yjecha li Koleją że la zn ą : Powało-Szwejkowski Pnlk: Żan­
darmów do Częstochowy; Szczepkin Abram Rad: Hono: do Rzymu.

' IJOSfiBESIEMIA.
Doktor Medycyny Frej, Dyrektor Instytutu Położni­

czego, Członek Rady ^Lekarskiej, z dotychczasowego 
pomieszkania przy ul: S to -K rzyzk ie j, przeprowadził się 
na rógul: M arszałkow skiej i Sien nej, do domu W'. Sien­
nickiego  N° 1392; o czem ma zaszczyt uprzedzić osoby, 
które go ufnością swoją zaszczycają.

W czoraj w  południe, idąc ulicą Miodową i Senatorską, zgubiono 
SJ&K&IISWWILĘ w paski koloru szafirowego, pąsowego i białe­
go, w której było : pieniędzmi papierowemi 3 papierki po rsr. 10, 
jeden 5-rublowy, jeden 3-rublow y, i kilka kopiejek, oraz adres ze 
Składu Fabryki Koła. Łaskawy Znalazca raczy oddać za Żelazną 
Bramę, w  domu Krzemińskiej pod N r 956 c, do Państwa Remdrych, 
za nagrodą rs. 5.

SALOl* i dwa POKOJE z Przedpokojem, z meblami, 
przy ulicy Senatorskiej, są do wynajęcia od 15 b. m. pod N r 
955, wchodząc we drzwi główne pod balkonem, na wschody 
zamykane, na drugie piętro na prawo, naprzeciw Banku.

Uprasza się Wgo N., aby przez pomyłkę zabra­
ny H A D E M S a K ,  zParyzkim  stęplem, w raz 
z parą rękawiczek w tymże znajdujące się, w  miej­
sce swojego, w  dniu 6 b. m. w Komissji R. P. i Skar­

bu w  Sekcji Prawnej Wydz: Kontrolli; raczył zwrócić do Hotelu 
Rzymskiego, ną ręce Szwajcara tego hotelu, gdzie własny jego Ka­
pelusz oddanym mu zostanie.

WIŚAI, CEEBES1H i XBUIHAWEK, świeżo 
rwanych, dostać można każdego czasu, w Ogrodzie Rudolfa Ohm, 
przy ulicy Wolskiej. Dla handlujących odstępują się Wiśnie ogo- 
łowo to jest całemi drzewinami.

Jest do najęcia LOKAL z meblami, każdego czasu, sk ła­
dający się z 5ciu Pokoi, Kuchni, S t a j n i  i Wozowni, w domu Hr. 
Andrzeja Zamoyskiego przy ulicy Nowy-Świat. Wiadomość u
Szwajcara.___________________________________ _____

Przy ulicy Marszałkowskiej pod N r 1376, LOKAL do na­
jęcia każdego czasu, składający się z 3ch Pokoi, Przedpokoju, 
Kuchni ang:, oraz Piwnicy, Składu na drzewo i Góry wspólnej. 
Wiadomość w handlu W in P. Dąbrowskiego.

Pewna Osoba, wyjeżdżająca na wieś, potrzebuje BOTA- 
A , do założenia pięknego ogrodu kwiatowego i owocowe­

go; potrzebujący wspomnionej posady, raczy zgłosić się do do­
mu T. Wincentego Nowodworskiego przy ulicy Bednarskiej, pod 
N r 2680. do mieszkania N r 5; lub też się zapytać u_Szwajcara^

Do młodego chłopca wieku la t dziewięciu, potrzebny jesti 
orówienuik rodowity francuz, anglik lub niemiec. Wiado-j, 
jjmość w  Redakcji Kurjera.

■ :

SKLEP pod N r 170 na rogu ulicy Gołębiej położony, któ­
ry  przed dwoma laty jeden z PP. Piwowarów życzył sobie za­
jąć  w każdym czasie,jak tylko opróżniony zostanie, jest obe­
cnie do wynajęcia od Sgo Michała r. b. „ „ „ „ „ „ . n o n

W dalszej kontynuacji rozpoczętej Licytacji RUCHOM UM .1 po 
zmarłym Onufrym Mleczko, byłym Właścicielu dóbr Bieoiewa, 
podpisany R ejen t na gruncie  ty ch że  d ób r B ien iew o, O k rę g u  Łowic­
kim Gub: W arszawskiej, sprzeda w dniu 30 Czerwca (12 Lipca) 
r. b. o godz: le j z południa, Owiec sztuk kilkaset poprawnych, 
parę koni i inne ruchomości do spadku należące, za gotowiznę na­
tychmiast po przybiciu płacić się wioną. —  Teofil Brzozow ski,

Rejent. NIERUCHOMOŚĆ w  mieście Kutnie, Okręgu Orłow­
skim pod N r 61 położona, sprzedaną zostanie w drodze 
działów; termin do jej przygotowawczego przysądzenia 
w  Tryb: Cyw: w W arszaw ie, w’ Wydz: III, oznaczo­

ny na dzień 28 Czerwca (10 Lipca) r. b. o godz: lOej z rana; 
warunki licytacyjne mogą być przejrzane w Kancellarji Pisarza 
tegoż W ydziału, lub u popierającego sprzedaz tę Małeckiego Pa­
trona pod N r 2241 mieszkającego; szacunek Nieruchomości tej na 
rs. 4,002 kop. 17*/a, zaś vadium na rs. 600 są ustanowione.

Osobie jadącej dorożką wczoraj, ulicą Żabią, wy­
padł PARASOLEK, który dwóch Panów pó­
źniej idących podnieść miało. Poszkodowana upra­
sza o odesłanie tej zguby pod N r 948, ulica Ptasza, 

za Żelazną Bramą, w domu Bankowym, na 2gie piętro, gdzie 
blaszka zielona na drzwiach. .

Z dniem jutrzejszym otwartym  zostanie swiezo założony HAN­
DEL W IN i HORKENI, i innych 10W A B O W , po* 
firmą W ładysław a Rudnickiego, przy rogu ulicy Senatorskiej i 
placu Zygmunta, w  domu niegdyś Antoneta, a teraz W . Łysako­
wskiego pod N r 457.  '_________

Dziś rano ciepła stopni 14. W czoraj w południe 22.
Dziś rano wysokość wody na W ille  stop 7 cali 3.
TEATR WIELKI. Dziś, Widowisko bezpłatne. Zoe■ Spis w o j­

skow y. F letrow ers zaczarow any. Zakończy K a n ta ta .—  Jutro, 
T u ła cz.

TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, Zizi. Zachód słońca■ P o m y­
ślne polovianie.

W  Drukarni Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować. W arszawa d. 25 Czerwca (7 Lipca) 1854 r . —  Cenzor, F. Sobieszczański.


